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Pismo dla ludu polskiego w ojczyźnie i na obczyźnie, 

Wychodzi cedziennie z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Przedpłata: na grudzień z odnoszeniem de domu 
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reklamy 50 tys. ma stronie i 150 tys., 2 lub 3 100 tys. 
od wiersza milimetrowege. Zmiżek udzielamy przy 

rach 1 246000 marek, — Redakcia i drukarnia w Pozna- 

niu, ul. Półwiejska 20. == — — Telefon nr 54-22, 

Rok 1923 stoczył się do historii, do przeszłości, 
do wieczności i rozpoczynamy rok 1924. 

, * Dogorywający rok w Polsce bez żalu będzie 
Peenany. Ciężko, ale to strasznie ciężko zapisał się 
iw dziejach Państwa i narodu pólskiego, w dziejach 
ng odrodzionej Ojczyzny maszej po. ezteroletniem 
jej bytowaniu państwowem i politycznem. 

IW kończącym się roku nie mieliśmy wprawdzie 
iwojny z wrogiem zagranicznym. Nie przegraliśmy też 

iej wojny, ale niepowodzeń, klęsk, nieszczęść naro- 
owych, społecznych i politycznych mieliśmy więcej, 
miżeli potrzeba. I gdybyśmy mieli opierać naszą 
rzyszłość na tem, cośmy przeżyli i przebyć musieli 

w dobiegającym końca roku, to zaiste o tej przyszłości 
zwątpićby można. Tak nieudolną okazała się nasza 
aca, państwowa, dyplomatyczna i polityczna. 

<> Już przed przeszło wiekiem nasz mąż stamit i za- 
Bluzony dziejopisarz, Stanisław Staszyc, skar- 
pe się, że w Polsce brak ludzi, brak głów politycz- 

ie pracujących i umiejących politycznie pracować, 
żę nie ma w narodzie polskim zmysłu politycznego. 

;, grJeżeli kiedykolwiek, to od czasu chwycenia steru 
wladzy przez rząd Ösemkowo-piastowy, a więc od 
28 maja 1923 r., słowa naszego Staszyca zastosować 
możńia tak w dziedzinie. polityki wewnętrznej, jaki 
w dziedzinie polityki zagranicznej Rzeczypospolitej 
Nieudolność i ślamazarność, brak zmysłu i tężyzny 
politycznej, brak inicjatywy, przewidywań na dalszą 
mete — wszystko to strasznie zaznaczało się na ka- 
'zdym niemal kroku. 

. Naród polski nigdy nie grzeszy 
polityczneso. Płuco polityczn 
już t w przeszłości naszę 
towamę i nie zawsze na 
Zalac wa nier: i 
a 

o roku 1923 wiel 
N 4 P 

awoklziło ta 

w wielkiej 
, które zdmiast 

przyk 870: 

gu czasu wyrządziły 

1, a krzywd szer 
ly m 

tzady Stab 
lay butzliwość Sejm 
b 16, pb str aie 

| Manet, pryy 

fistwowej, używanie * nade 
Ji "elasowy, Bobkostwo W znacznej 

! MWA IW zafbośrych, obfitujących we Wszystko 
ł lowe, głuche, obcięte na 

zdńego niemal de 
ści, obolęthe i znieczu- 

miącej u dołu ludności 
vr to sY@natuna do- 

su 1020, zwaszcza drugiej jego po- 
mono | Maczęj myślano 0 rozbudo 
iisirwawości polskiej przed pieciu\ z 

kali naszą samodzielność po j a roczmlog obchodziliśmy - 27-80 ' <llarekter polski okazał się tu jak 
PASE oxerwone, drga, żyje, sypie iskry, 

1 gudw juz wystygnie, jest tylko mar - 
ią bryłą, 

riwa, nieczułą bryłą, bez serca I duszy, 
ubiegłym roku zachowanie się znacznej 
bnych Klas posiadających, nieczułe na 

w il Bary nope 

w = 

ka
. 

M
E
 

3 
= EA
 

=x 

Skutek jest też po temu. Pustki w Skarbie pań- 
stwa, płacząca u dołu niedola, a «u góry szalejące 
życię i przesyt, wyrastające olbrzymie fortuny jedno= 
stek z krzywdą państwą i ogółu, rozszerzanie się Zy- 
wiołów komunistycaych i antipanstwowych, 

W ślad za tem postępowały także nasze niepo- 
wodzenia w dziedzinie politykizagranicznei. 
Jestto zupełnie zrozumiałe i logiczne, bo gdzie we- 
wnętrzna budowa państwa jest silną i mocną, gdzie 
dotninuje ład, porządek, panowanie prawa, posłuch 
dla władzy, uszanowanie jej autorytetu, tam też tylko 
zazńacząć się moga sukcesy w dziedzinie polityki za- 
granicznej. Zawsze się tak działo we wszystkich paii- 
stwach i nigdy ihaczej nie było. 

To też w półityce zagranicznej zapisać należy 
także pełno niepowodzeń. Przegrana sprawa gdańska, 
orzeczenia Rady Ligi Narodów w sprawie Jaworzy- 
hy, w sprawie mniejszości polskiej na Litwie, Kłajpe- 
dy, w sprawie kolonistów niemieckich w zachodnich 
ziemiach Polski, a więc u nas w b. zaborze pruskim 
wypadły na korzyść Czechów, Litwinów i Niemców. 
Co więcej, Czesi znane wypadki krakowskie 
wyzyskują wprost w perfidny sposób, przedstawia= 
jac w Paryżu wobec potężnej naszej sojuszniczki, 
joka jest Francja, annje: naszą poiską jako nicdolezna 
i ślamażatńą, która w Krakowie pozwoliła sie roz- 
broić mottochowi. 

Oby te wszystkie niepowodzenia, 
ścia, których świadkami byliś 
ńca roku 1 
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powtarzaniu ogłoszeń, zależnie ed ilości, Ogłoszenia 
przyjmuje się codziennie do godziny 10 przed poludniem, 

Trzeba pamiętać, żeby starać sie i pracować nad 
tem, by spokojniej i jaśniej było w Oiczyznie naszej, 
byśmy w nowym roku ujrzeli jej byt państwowy, nie- 
zagrożońy przez zwichrzone chmury nowych, groz- 
nych niebezpieczeństw. Uznaimy się wszyscy iaka 
pełnoprawni synowie Ojczyzny, równie wobec niej 

wania o jej sprawach. Nie odsądzajmy jedmi drugich 

o ile stoi on na gruncie państwowym i nie holduid 
prądom wywrotowo-antipafistwowym, również Syną 
tej samej Ojczyzny i rozmawiajmy z sobą po luidzku, 

lzać do wzajemnego porozumienia. Żyjemy przecie 
wspólnie na tym zagonie praojeowskiej ziemi — chees 
my czy nie chcemy — wspólńemi musimy siły budo: 
wać i umacniać szczęście wspólnej Oiczyzny, a tem 
samem szczęście nay wszystkich, 

Pod koniec roku Episkopat polski nakarał modły 
i post narodowy pobożnym, aby szczęście i uspolcd: 
jenie nastąpiły na ziemiacir polskich. Oby głos Ep 
skopatu nie pozostał głosem ną puszczy wółającego, 
ale wszystko to, co ten upragniony spokój 4 i 
zakłóca wyuzdanemi walkami partyjno-polityczneni:, 
swarem wojny domowej, często nawet mierawiściy 23 
oby wszystko to zostało rozproszone i w nowym roku 
ustąpiły te psępte ciężkie chmury, które tak strasznię 
zacietnniły szczęście i powodzenie Ojczyzny” naszej, 
a z nią razem szczęście i powodzenie tych, którzy są 
słabi i ekonomicznie uciskani, 

Przy skłonie toku starego dostaliśmy nowy rząd. 
Ma .io być rząd „zawieszenia broni, rząd „ukojeni 
waśni paftyjno-politycznych" na terenie Scjmii, mad 
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Ogłeszenia: W dziale zwyczajnym 1-lam. 20600 mk., za 

odpowiedzialni i r6wnie mający ptawo do decydo-. 
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te sie stale ze strajkiem 
lekarzy? 

Odmiany, wiej następnie: 

jek wiadomo przed kilku tygodnianm zakończył 

gakieś 6 tygodni trwający strajk lekarzy. 

Nis wiemy mic, ink się ten strajk zakończył, czy 

słwikciem dla Kazy, czy też z korzyścią dia lekarzy, | 

mer u tak przecież brak łstne minisierjalne do- 

shares wieści. ż8 jakotry iekurze odniesc zwy- 

stwo, bo pomo: zarząd kasy Chorych Der oe ar 
my czynione leka: 

ge chorych, aby 

ię się Ezlonkowi 4 niismt, Go się ® 
sn lelterzy? Wiemy tylko tyle, Er Sand ae 
2.P. wostaf zadenmmałonowany 0 wydaną odezwę 
cw fekarzom, że jej nie podpisał nazwiskami lecz 

ko firma, a zdów dpwiaduienry się, że Związek Le- 
R do odpowiadziałności p. Mafikowskiego 

Boa ponadto, że Zarząd Kasy Chorych mil- 
y jak na zamówienie o strajku, a podmosi składki 
i kasy chorych podobnie jak Dyrekcja Tramwajów 
inte biletów przejazdowych. 
‘ Nie troszczy się Zarząd Kasy Chorych o to, czy 
i będą wstanie opłacać milion marek prze- 
bg skladek; nie tłomaczy, że jeżeli ro- 
imicy zarabiają akurat jednę czwartą z zarobków 
zedwojermych — to i 25% z zarobku nie starczy 
Ew dzić wszystkiego w Kasach Chorych. 
ls Hlomaczy też Zarząd Kasy Chorych, fle zjedzą 
ładek apteki razem z lekarzami, a fle Pnie na 

ów. 

Przecież takie przbciągamie struny * %- 
A Niesłuszne, aby członkowie or’ h 
indbikéw tekarzom po trzysta m . 
festecaniie. Dokądże to zk yr 

Gadka do tbezpieczalń. „a będą 
egetowaé w nędzy. 

kż wałka trwe’ nie wie, jak się 
sończyła? © „9 chorujacy opla- 
ali tak w” „a? Czy też na strajku 
wez” „ią, bo lekarze kazali so- 
le” „wpłacać przez chorujacych 

„ła: ma strajku, bo wracała tylko 

Warszawa, 20. 12. Według „Kurj. Por.“ wsku- 

te wczorajszej konierencji prawników z rządem pro- 
fekt ustawy 6 nadzwyczajnych pelmmmocntstwach 

| skarbowych zostanie przeredayowany w tej forme, 
że Sejm uchrwalll t. zw. ramowa ustawę, w której za- 

Warszawa, 2.1% (PAT) W dniu 0 grudnia 
1828 rokn obradowals w Min. Skar. zwołana z inicia- 
tywy p. prezeea Rady Min. i min. skarbu dłuższa kon- 
fereneja majaca na celn wsrechstronne rozważenie obe 

ae | nego położemia walutowego. Konferencji przewodni- 

a> | czył prezes Rady Min. i min. skarbn, a wzieli w niej 
nudria? min. przem. i handlu inż, Kiedroń, min. wyznań 

‘| rel. i ośw. publ. dr. Miklaszewski. min. reform rolnych 
Ludkiewier, kierownik Min. S. Zagr. dr. Bertoni, oraz 
zaproszeni rzeczoznarycy. 

Szozegółowym przedmiotem konferencji byla spra- 
wa polityki walutowej i zarządzeń walutowych konie- 
cznych w okresie bieżącym poprzedzającym reformę 
walutową, sprawę tejże reformy. sposób jej przepro- 

wadzenia i warunki jej powodzenia. Wynikiem wszech 
stronnego i wyczerpującego rozważania było nstalenie 
szeregu ter, dotyczących omawianych strat. W szeze- 
gólności niemal wszyscy uczestnicy konferencji wypo- 
wiedzieli się za korisermodeia wypuszczenia przez pań- 
stwo zwaloryzowanych papierów państwowych, przy- 
czem reformy ich nie określono. Podniesiono przytem 
przedewszystkiem wartość i konięczność wypuszczenia 
bonów podatkowych. 4 

Stwierdzono, że wszystkie papiery powyższa zape- 
wniają państwu kredyt na rynku wewnętrznym, umo- 
żliwiają równocześnie wskrzeszenie ogzczędności w 6ze- 

Waleryzacyjne zaliczki podatkowe. 
Warszawa. (PAT) Min. Skarbu wydało w dn. 

15 grudnia br. rozporządzenie w sprawie przyjmowa- 

nia przez kasy skarbowe zaliczek waloryzacyjnych na 

podatki przed terminem ich płatności. Zaliczki mogą 

«| być wpłacane na wszelkie podatki, opłaty i należytości 
zwaloryzowane i będą obliczana przez kasy wedlug 

kursu urzędowego fr. zł. obowiązującego w dniu wy: 
płaty. Z chwilą wymiaru podatku wzglednie opłaty 

przez właściwe urzędy wymiarowe uznana zostanie 

kwota fr. zł., obliczona przez kase przy wpłacie zali- 

ezki jako pokrycie danego podatku, a ewentualna nad- 

płata zaliczona zostanie na poczet innych należności. — 

Przez wpłacenie zaliczki podatkowej może więc każdy 
podatnik zabezpieczyć sobie posiadaną gotówkę od 

ewentualnych strat przy spadku m. p. 

O naprawę skarbu polskiego 
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Projekt ustawy 6 pelnomocnictwach. 
kresie rząd będzie upoważniowy do wydawani ja roz 
porządzeń wykonawczych. W dniu 2 stycznie minie 
Grabski przedłoży sejmowej komisji skarbowej mo- 
jekt ustawy o pelnomocnictwach 2 odpowiednewii 
ztnianami. 

rokich warstwach ludności, wydobywają ubryte lay 
tały i umożliwiają spłatę zwaloryzowanych podalkoś 
i danin państwowych, 

W sprawie calkowitego zniesieni 
wizowych. oraz w sprawie wprowa 
cepcji t. zw. kart depozytowych wy: 
jącym obce waluty w danym razie » 
ków konferencji były podzielone. Wiek: 
działa sie iednak przeciw powyższej propożysm 

W kwestji reformy walutowej zgodzono sie nacz 
iż ze sprawą ta nie należy zwlekać, ustalono bows 
że radykalne uzdrowienie stosunków finansowy: 
uwarunkowane uzdrowieniem całego Życia gospoda 

czego, możliwem dopiero p wprowadzeniu zdrowej wa 
laty. 

Ustalono dalej, że przystąpienie do reformy wall 
ty powinno być poprzedzone zebraniem takich fundn. 
szów sanacyjnych, któreby uchroniły gospodarkę pań- 

stwową i społeczną od wstrząśnień i umożliwiły równe 
wage budżetową po przeprowadzonej reformie. 

Komferencja omawiała wreszcie sprawę konstru- 

keji organizacyjnej przyszłego banku emisyjnego, przy 
czem przeważyło zdanie, że bank powinien mieć kon- 

strukeje prywatnej spółki ascyjnej, na której prowa- 
dzenie i działalność państwo zagwarantowaloby sobie 

odpowiedni wpływ. 
PSTN, 

Dalsza praca Bad sasacią a iluansów je 
W celu przeprowadzenia jedno! itego plana finan- 

sowo - gospodarczego oraz uzyskania całkowitego 
obrazu gospodarki wszystkich przedsiębiorstw i żaka: 
dów państwowych Min. Skarbu wystąpiło do Komi- 
tetu Ekonomicznego z wnioskiem 1) ażeby a 
wszystkich przedsiębiorstw i zakładów państwowyci 
były sporządzane od 1 stycznia 1924 r. w ziotych fra 5 
kach; 2) wierzytelności i długi z poprzedniego okresu 
maja być przeliczone według kursu złotego franka w 
dniu rozpoczęcia danego okresu, zaś powstałe w ciągu 
okresu sprawozdawczego według średniego kursu 
framka złotego w odnośnym miesiącu; 3) całkowity 
majątek i inwentarz państwowych zakładów ma bys 
na dzień 1 stycznia 1924 r. ustalony i przeszacowany 
w złotych frankach; 4) utworzenie komitetu finamso- 
wego państwowych przedsiębiorstw, złożonego z deie- 
gatów poszczególnych ministerstw z sekretarzem ge- 
neralnym K. E. M. na czele. 

 wiło go to tem więcej, że widział, że Genowefa sta- 
|wała się coraz smutniejszą, a on nie był w możności 

wybadać ją. A tu z procesem jeszcze było daleko w 
polu! Naglił Filipa, żeby przyspieszył wygotowanie 
memoriału, usprawiedliwiającego go. Tymczasem Fi- 
lip z umysłu sprawę przewlekał, żeby zyskać na cza- 
sie i aby swój plan, obmyślanysz szatańską przebie- 
głością, doprowadzić do skutku. W przeddzień wy- 
jazdu matki swej aa wę Raulowi, że widzieć 
się z nim nie kara mógł po południu. A dla czego z 
Raulem zobaczyć się me choial, na to miał powód na- 
stępujący: 

Pomimo, że Raul już kfika dni przedtem wyszedł 
z więzienia, tokaj Filipa nic jeszcze o tem nie wiedział. 
W przeddzień wyjazdu baromowei jednakowoż Filip 
nie chcąc mieć dla swego wspólnika żadnych tajem- 
nic, wyznał mu, jak rzeczy stoją. Przedstawił mu nie- 
bezpieczeństwo całe, które nad mim wisi t radził się 
go, co dałej robić. Ta rada nie była wcale potrzebną. 
Czytelnicy nasi już wiedzą, że Filip potrafił dzielnie 
działać i bez rady swego sługi. Chciał tylko sie prze- 
konaé, co Vamdame będzie mu doradzał. Nie chciał 
mu bowiem powiedzieć, że pragnie otruć Genowefe, 
bo nie był pewien, czy Vandame słę zgodzi na to, a 
nie chcłał w obec niego narażać sie na hiebezpie- 
czeństwo. » > tes 

Genowefe bowient postanowi zeładzić ze Swiata 
bądź co bądź. Gdyby zatem był wymiarkowat, że Van- 
dame nie godzń się ma jej otrucie, postanowił to wy- 
konać w największej tajemnicy i lokaj nie miał o tem 
wcale wiedzieć. Tymczasem nadspodziewamie sługa 
miat jedną myśl z panem. Bo zaledwie mu przedstawił 
Filip cały stan rzeczy, Vandame nie zachłysnąwszy |* 
się nawet, odrzekł: 

— 1 to by miało pane barona truć, że Qenowsta 
tyje? Tod dla takiej jednej gąski mie pozwoli sobie 
xan baron tak pięknych pieniędzy z przed nosa od- 
nachnad! Ta gąska nie powinna nam wcafe zawadzać. 
kę he od i oe | szalę, daje sie psztycz- 

i ustrwa 3 wygodny ... przecież to tak 
se A'wiedy move pan baron tzyteniować! Góra 

— A cry wiess fy, te Raul zostaf wypuszczony | . 

Vandame na te niespodziewana wiadomość zblad! 
jak chusta. Tego sie nie spodziewał. Musiał sie pode- 
przeć, żeby nie upaść pod obuchem tej strasznej wia- 
domosci. 

— Co? Raul wypuszczony został? — zapytał 
machinalnie, nie dowierzając uszom swoim. 

— Powrócił przed kilku dniami z więzienia. 
— Ale jakże się to stać mogło? 
Filip mu na to zapytanie opowiedział szczegóło- 

wo wszysiko, co dotyczyło uwolnienia Rauta. 
Vandame, usłyszawszy, że Raul tylko czasowo 

został wypuszczony, i że się jeszcze znajduje „pod 
pręgierzem oskarżenia, przyszedł częściowo do siebie. 

— A więc nie wszystko jeszcze stracone? 
— Połowa milionów prawdopodobnie jednak prze- 

padnie. A teraz jeśli wyśledzą, gdzie sie znajduje Ge- 
nowefa, cóż wtedy? 

— Vamdame zdawał się namyślać przez pewien 
czas. Naraz zapytał: 

— Digitalina jest rośliną trującą, nieprawdaż? * 
— Tak — rzekł Filip — to jest jedna z tych tru- 

gm. która truje, ale nie pozostawia po sobie żadnych 
Ws 
— Czy znajdują ją po śmierci w ciele trupa? 
rozw IS. = 

= A więc miech sie pan baron już o niec więcej 
tile kłopoce, będę miał dygitalinę. 

m Kiedy? 
— Jeszcze dziś zorem. 
— Tylko nietra chwili. Jutro : 

wyjeżdża do Bry-sur-Marne, życzyłbi 
Ja mogła zabrać jeszcze ze sobą. = 

— Będzie ją miała, 
> wm Liczę na ciebie. 
— Pan baron może być spokojny 
Po tej naradzie Filip Opuścił miesza » 

sie do swej matki. Zastał ją razem z Genov 
jej ręką znak, że chciałby z nią pomówić na os: 

się | oboje razem, pan dei; 
ak | zapytał: 

. = Więc jutro wyjeżdżasz, matko? 
= Tak, jutro. 

mm A Wien przynłosę futro amo to © 
_ Kae dalszy, nastąpi.) 



Dzień Uhrony Kresów Zacnownien. 
Poznań. (PAT.) Tydzień Obrony Kresów Zacho- 

‚dnich pod protektoratem Prezygenta Rzeczypospolitej 
odbędzie się na obszarze zachodnich Województw (Po- 
morze, Wielkopolska, Śląsk) w dniach 13 do 20 stycz- 
mia 1924 r. Na Poznań i Wielkopolskę stanął na czele 
Tygodnia Komitet Honorowy, w skład którego raczyli 
wejść pp. Wojewoda Bniński, Ks. Biskup Łukomski, 
General Raszewski, Starosta krajowy Beoale, Kurator 
Bernard Chrzanowski, Prezes Izby Rolniczej Raszew- 
ski, Pezes Izby Przemysłowo-Handlowej, Dr. Perna- 
ozyüski, Prezes Z. O. K. Z. Ludwik Mycielski. Równo- 
oześnie zawiązał się Komitet Wykonawczy pod preze- 
Burą pp. dyr. Seweryna Samulskiego i inż. Maćkowia- 
ka. Na czele Komitetu Pań stanęła księżna Czartory- 
ska z Sielca, Program szezegółowy Tygodnia O. K. Z., 
który pod hasłem „Wszystko dla Kresów Niewyzwolo- 
mych' złączyć powinien w jeden ofiarny obóz całe spo- 
eczeństwo kresów zachodnich, a patrjotyczną ludność 
stolicy Wielkopolski nadewszystko, poda Dyrekcja. Z. 
O. K. Z. w najbliższych dniach do wiadomości publi- 
cznej. 

"Pogrzeb Włodzimierza Tetmajera. 
„ Kraków. (PAT.).W sobote rano w Bronowieach 
Małych pod Krakowem odby! się pogrzeb Włodzimie- 
rza Tetmajera przy bardzo licznym udziale osób przy- 
byłych z Krakowa, oraz włościan miejscowych i gmin 
okolicznych. Przybyli liczni przedstawiciele władz cy- 
wilnych i wojska, oraz reprezentanci świata artystycz- 
nego i literackiego. W kościele miejscowym przy zwło- 
kach odprawił ks. infułat Wądolny z Krakowa mszę 
żałobną, podczas której pieśni żałobne odegrała orkie- 
stra 20 p. p. Po egzekwiach trumnę wynieśli z kościo- 
ła włościanie broniwicey i złożyli ją na wozie chlop- 
skim, zaprzężonym w 6 koni, poczem kondukt ruszył ku 
miejscowemu ementarzowi. Zwłoki złożono do mogiły 
obok trumny syna zmarłego artysty śp. Jana Kazi- 
mierza por. 8 p. uł, poległego na froncie bolszewic- 
kim w r. 1920. 

Sojusz francusko - czechosłowacki. 
K Paryż. (Pat.) „Temps“ donosi, że Benesz wy- 

föchat do Pragi, zamierzając powrócić do Paryża 
w połowie stycznia celem podpisamia francusko-cze- 
skosłowackiego. Francja i Czechosłowacja poinfor- 
mują o swych zamierzeniach, realizowanych w trak- 
tacie prawdopodobnie Belgie, Polskę i państwa małej 
ententy. Traktat zostanie ogłoszony w dniu podpisa- 
hia i naturalnie pododamy rejestracji w Lidze Naro- 
dów, Jak-się zdaje, opiera się on.na następujących za- 

~. 1) Utrzymanie w Europie nowego stanu rzeczy 
okireślonego przez traktaty. 2) Stosowanie polityki 
pokojowej z oparciem na konwencji obronnej. 3) Po- 
Szanoiwanie wszelkich - zobowiązań miedzynarodo- 
wych. 4) Współpraca obu państw w dziele odbudowy 
gospodarczej Europy. 

Pozatem traktat prawidopodobńie zawierać be- 
dzie następujące zastrzeżenia: Oba kraje złączą swe 
wysiłki celem przeszkodzenia restauracji Hohenzol- 
lernów, czywać będą nad utrzymaniem niezależności 
Austrji i poszanowaniem zobowiązań, jakie Węgry 
przyjęły w roku 1921 w sprawie Habsburgów. 
;4 Traktat nie będzie zawierał żadnych sprzeczno- 
ści w stosumku do polityki przyjętej poprzednio przez 
resztę sprzymierzeńców i uzgodniony zostamie cal- 
kowicie układem włosko-czechosłowackim z r. 1921. 
Zamiast dawnego tajnego układu wojskowego pozo- 
stanie tylko utrzymanie ścisłego kontaktu między 
sztabami genralnymi obu państw. 
j Wszelkie nieporozumienia mogące powstać mię- 
dzy obu państwami, niemożliwe do uregulowania na 
drodze dyplomatycznej, mają być rozstrzygane przy 
pomocy arbitrazu. 

Prasa włoska omawia szeroko traktat przymie- 
rzą między Francją i Czechosłowacją, wskazując na 
to, że jest on wynikiem polityki Francji, która nie chce 
dopuścić izolacji Francii wśród wielkich mocarstw. 
Sojusz z małemi państwami m. i. z Czechosłowacją 
był zawsze najpilnieiszem dążeniem Francji. 

Pelacy na obczyźnie. 
Rugi robotników polskich z Niemiec. 

W związku z panującym bezrobociem w. Nieim- 
czech dają się odczuwać stałe prześladowania robot- 
ników polskich ze strotry władz niemieckich, idących 
za podszeptem przedsiębiorców niemieckich. Posel- 
Siwo polskie w Berlinie zmuszone było wielkokrotnie 
lierwenjowaé u rządu niemieckiego w sprawie cią- 

h wydalań robotników polskich z granic państwa 
ueczczania Polaków w obozie koncentracyjnym. 

Zjazd kleru polskiego we Francji, 

Na ostatniem zjeździe duchowieństwa polskiego 
w robotniczych kolonjach we Francji, ustalono przy- 
un. do organizowania robotmików polskich w duchu 
yobone katolickim. Zdecydowano również wydawa- 

„lygodnika Katolickiego", dzięki materjalnenm 

i 
b 

l 

poparchi Polaków amerykańskie 
kierunku sfer francuskich. 

Wychodźtwo polskie do Belgji. 
Ogólna ilość emigrantów polskich w Belgji wy- 

nosi około 5 000 osób. Są to przeważnie robotnicy fa- 
bryczni i górnicy, którzy nie. znalazłszy pracy we 
Francji lub w południowych Niemczech wyjeżdżają do 
Belgji. Ponadto w Belgji znajduje się pewna ilość ży- 
dów galicyjskich, zajmujących się szlifowaniem dja- 
mentów. 

Wychodźtwo polskie w Daniji. 
Wychdźtwo polskie do Danji miało charakter wy- 

łącznie rolniczo-robotniczy. Wychodźtwo to datuje sie 
od roku 1914, przyczem 75% elementu robotniczo- 
rolnego dostarczała Małopolska, z czego 80% stano- 
wily kobiety. Obecnie emigracja do Danji znacznie się 
zmniejszyła wskutek zakazu rządu duńskiego. 

Kongres nauczycieli polskich we Francji. 

W sobotę w szkole Batignolles rozpoczął swe 
obrady kongres nauczycieli szkół początkowych pol- 
skich we Francji, zwołany przez przewodniczącego 
zjednoczonych stowarzyszeń polskich we Francji, p. 
Wujka. Komgres opracował statut zjednoczenia nau- 
czycielstwa polskiego. Przemówienie wygłosił p. Hie- 
ronim Kom, przewodniczący stowarzyszenia pomocy 
kulturalnej emigrantów polskich we Francji, zapew- 
niając o całkowitem poparciu dla nowego stowarzy- 
szenia, oraz p. Włoszczewski, który przedstawił pro- 
blem polskiej organizacji szkolnej we Francji. Obecna 
była również p. Szałay-Skłodowska, b. inspektorka 
szkół ludowych w Polsce. 

Z kraju. 
‚Miss Phillips w Warszawie. 

Do Warszawy przyjechała miss Phillips wysłanniczka an- 

zielskiej partii pracy labour party w Lomdynie dla studjów nad 

stosunkami społecznemi a szczególnie nad stosunkami bytu kla- 
sy robotniczej w Polsce. 

Zmniejszenie się bezrobocia. 

Wedłuz danych urzędowych, w okręgu siedleckim urucho- 
miono cukrownię w Elżbietowie, zatrudniającą 256 osób. W Bia- 
Iymstoku uruchomiono 2 włókiennicze fabryki, a w dwóch in- 
nych zaprowadzono druga zmianę, wskutek czeso zmalazło za- 

ięcie dalszych 200 osób. Z Jarosławia wyjechało 150 robotników 
na roboty rolne do Francji. Powyższe dane obejmują okres od 
6 do 15 grudnia. 

i Se SC TOTEN ET TERZ TE SETY ZOT CA. Ln eee Ute | 

Sprawy gosp.ihandlowe 
Bolączki przemysłu. górnośląskiego. 

Od kilku tygodni Górny Śląsk jest.jakby zakorkowaną bu- 
telką, zdyż wszystkie stacje graniczne są zatarasowane wagona- 
mi. Dostawy wagonów są kontyngentowane, jednak w sposób 

zgoła niedostateczny; ostatni kontyngent wynosi 25 prc. zapo- 
trzebowania. Przez gałe tygodnie stoją załadowane wozy na to- 
rach kopalń. Przemysł górnośląski apeluje w sposób bardzo go- 
rący do władz państwowych i wyraża niepłonną nadzieję, że 
w zrozumieniu własnego interesu oraz interesu przemysłu pol- 
skiego poczynią władze polskie wszelkie kroki ku temu, by za- 
bezpieczyć temu przemysłowi środki do regularnej pracy. W 
pierwszym rzędzie należy — zdaniem przemysiu górnoślaskiego 
— powiększyć ilość wagonów górnośląskich. 

e Z przemysłu naftowego. 

Produkcja ropy naftowej w Zagłębiu Borysławskim wyno- 
siła w listopadzie rb. 3 488.10 cystern a 10 ton, była więc niż- 

szą o 850 cystern, niż w październiku rb. Powodem obniżenia 

się produkcji był straik trwający 6 dni. — Polska jest jednym 

z niewielu krajów wydobywających również wosk ziemny. Pro- 

dukcja wosku ziemnego stale wzrasta: w 1921 r. wydobyto 260 
ton, w 1922 r. 430 ton, zaś w ciągu 9 miesięcy rb. 514 ton. Za- 
potrzebowanie wosku ziemnego na rynku wewnętrznym jest 
minimalne, natomiast duże na rynkach zagranicznych. W ciągu 
9 miesięcy rb. eksport wosku ziemnego z Polski wynosił 456 
ton, z czezo wysłano: do Niemiec 197 ton, do Austrii 123 ton, 
do Włoch 91 ton i do Czechosłowacji 45 ton. 

Wiadomości potoczne. 
— Awans i zmiany w policji. Rozporządzeniem Min. Spraw 

Wewn. został komisarz V komisarjatu policyjnego p. Michał Ba- 
czkowski mianowany nadkomisarzem i zastępcą komendanta 
policji na m. Poznań w miejsce przesiedlonego do Okr. XV P. 
P. (Nowogródek) dotychczasowego zast. komend. na m. Poznań 
komisarza Wiktora Respondka. Komisarzami mianowano podko- 
misarzy: Kazimierza Rączyńskiego komendanta szkoły policyi- 
nej w Poznaniu i Zefiryna Wolskiego referenta pomocniczego z 
działu administracyinego przy Komendzie Okr. P. P. w Pozna- 
niu. Podkomisarzami mianowano: aspirantów policji Mieczysła- 
wa Klapczyńskiego kom. pow. pol. państw. w Szamotułach, Al- 
fonsa Pinieckiego komsisarza VII komis. pol. w Bydgoszczy i 
Ignacego Lysiaka kom. pow. pol. w Kępnie. Stopień aspiranta 
uzyskali: st. przydow. pol. Adolf Biczysko komend. pow. w 
okr. bydgoskim i st. przydow. służby śledczej przy kom. okr. 
w Poznaniu Kazimierz Lisowski. Pozatem przewidziany jest sze- 
reg dalszych nominacji i przeniesień do wyższych stopni służ- 
dowych, i 

li zbliżonych do tegó! 
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— Posypywać chodäfki! Niefaki Bortysław Wójtkiewież 1 
ulicy Długiej, przechodząc ulicą Półwiejską, potknął się wsk 
tek gołoledzi i upadł na chodniku tak nieszczęśliwie, że zł. | 

nogę. Odpowiedzialność za ten wypadek spada na właścicieli 

domu, przed którym zdarzyło się nieszczęście, ponieważ nie 

posypany. — Na ulicy Nowej opodal Bazaru upadła skutkiem ge 

łoledzi starsza niewiasta tuż obok przejeżdżającego tramwaft. 

co dało powód do fałszywej pogłoski o przejechaniu jej przetł 

tramwaj. Staruszkę odprowadził stöjkowy z pomocą jednegi 
z przechodniów do szpitala miejskiego, skąd po ochłonięciu i 
pierwotnego przerażenia udała się o własnych siłach do demó 

— Kradzieże. Komisariat Policji Państwowej w Kaliszu 
munikuje o kradzieży futra damskiego (małpie skórki) wartoś 
miliarda marek. — Przy ul. Patrona Jackowskiego 9 skradzion 
9 koszu! wierzchnich, 10 milionów marek gotówki, 2 złote zegar 
ki (męski i damski), obrączkę z monogramem S. W., obrusy, set 
wety, suknie itp. wartości jednego miljarda marek. Złodzieji 
potkała właścicielka domu, uszli oni jednak niepoznam z r 
w ciemnościach nocy. . 

— Aresztowania złodziejskiej pary. W Opalenicy sreszia 
wano 25-letnia Marianne Soból i iej 19-letniego narzeczonegł 
Maksymiliana Garstke. Dobranej parze odebrano łup w biżuterć 
jach, brylantach, bieliźnie i garderobie wartości około 10 miliar: 
dów marek. Jak się okazało, Sobolówna była w obowiązku # 
pewnego lekarza w Sulejówku pod Warszawą i tam z pomocą 
‚narzeczonego‘ dokonała kradzieży, ulatniając się do Opalenie 
gdzie nastąpiło aresztowanie: Towar skradziony oddano posske 
dowanemu w całości. M 

— Z obławy. Aresztowano 5 osób z powodu kradzieży, 4 
pijanych, 9 nierzadnic, bezdomnego i 2 osoby poszukiwane po. 
licyjnie. ! 

— Czyja własność? W komisariacie II Pol. Państwowej pray 
ul W. Garbary znajduje się para szorów roboczych. ę 

— Stan rynku pracy. W Państwowym Urzędzie Pośredni: 
ctwa Pracy w Poznaniu ulica Wolnica 2, telefon 1427 wakują 
następujące posady: a) miejscowe. 13 wolnych miefs dla służby 
domowej. b) pozamiejscowe: Do Płocka 1 brygadiera tokarskie» 
go i 1 brygadjera odlewniczego. Do Bydgoszczy 1 werkmistrzą 
obeznanego z wyrobami parmanteryjnemi. Do Wagröwea 2 pos 

| mocników obuwniczych. Do Siedlec 120 robotników leśnych. De 
Żyrardowa 20 robotników leśnych. Do Kielec 10 górników de 
łamania kamieni. . Ą 

e) poszukujących pracy w miejscu zglosilo się: 17 ekspedien 
tek, 17 biuralistek, 10 ekspedjentów, 19 biuralistów, 8 inwalidów; 
62 murarzy, 5 cieśli, 16 malarzy, 2 garncarzy, 90 ślusarzy, 5 tor 
karzy, 24 kowali, 1 kotlarz, 13 blacharzy instałatorów, 11 eleks 
tromonterów, 10 kołodzieji, 4 obuwników, 1 drukarz (optant), 2 
krawców, 1 lakiernik, 384 robotników niewykwalifikowanych # 
102 robotnice. : 

Bliższych wyjaśnień i 50 proc. 
urząd w godzinach od 9 do 13. 

Z POMORZA. 
— Tczew. W pierwsze święto 25 bm. przytrzymała kontrola 

skarbowa na stacji w Tczewie w pociągu zdążającym do Gdań 

a 
mizek kolejowych udzielą 

ska niejakiego Monastera z Małopolski, który zataił 1 usilował.. * 
przemycić w pomysłowy sposób biżuterię i znaczną ilość dole- ! 
rów. Przeprowadzona rewizja pod energieznem kierownictwem 
starszego inspektora kontroli skarbowej Szetwla doprowadziła 
do wyśledzenia zatajonych przedmiotów. Skonfiskowano przy 
rewizji około 500 dolarów w banknotach i srebrze i około 43 
sztuk biżuterji złotej i srebrnej. Pomystowero Monastera odda 
no pod opiekę sądową. 

Z RÓŻNYCH STRON. 
— Wanne. W czasie ostatnich rozruchów drożyźnianych 

zabitych zostało 11-oséb. W lazaretach znajdują się 32 osoby 
ciężko poranione. Nazwiska zabitych: górnik Bulszewski z Fi- 
ckel, górnik Hartmann z Eickel, robotnik Wortmann z Bickel, 
M. Wiski z Wanne, uczeń biurowy Reinkens z Wanne (nie brał 
udziału w demonstracjach), robotnik Hauptfleisch z Eickel, ro-' 
botnik Wallenhaupt z Roeklinghausen, robotnik Skrypski z 
Roeklinghausen oraz pewien robotnik nieznanego nazwiska. W 
lecznicy zmarli robotnicy Grube i Weher z Fickel. | 

— Gelsenkirchen. W miejsce zmarłego w dniu 8 wrzoświk „wata 
ks. proboszcza Maasa, zamianował ks. biskup dr. Klein w Pa- —— 
derbornie ks. Józefa Preisinga z kościoła św. Michała w Hagex- 
Wehringhausen proboszczem w starej parafii. Wspominająć 
zgon ks. prob. Maasa, zaznaczyć winniśmy, że nie należał on do 
grona tych księży niemieckich, którzy polskiemu ludowi robo- 
czemu byli przychylni. N. o. w p. 

— Oberhausen. Wielkie przygnębienie panuje wśród tutef- 
szych bezrobotnych, którzy tak małe otrzymają od miasta zapo- 
mogi, że nie mogą z nich wyżyć. Pochodzi to stąd, że rząd od 
20 września nie dostarcza miastu zapomóg państwowych. 

OAL EEE EEE WETO 

TEATR. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 

Poniedziałek 31 grudnia „Zemsta Nietoperza‘, opera komiczka 
Straussa. 

Wtorek 1 stycznia o 3 po poł. „Jaś i Małgosia, opera Humper- 
dnicka (ceny zniżone), wieczorem ‚Faust‘, op. Gounoda. 

Środa 2 stycznia ‚Zamarle Oczy”, op. d'Alberta. 
Czwartek 3 stycznia ‚Hugonoci‘, op. Meyerbeera. 
Piątek 4 stycznia ‚Zydöwka‘, op. Halery'ego. 
Sobota 5 stycznia ,Pajace', op. Leoncavalle i ‚Weseie w OÖico- 

wie‘, balet Kurpińskiego i Stefaniego. 
Niedziela 6 stycznia po poł. ‚Halka‘, op. Moniuszki, wieczorowy | 

‘Bal Maskcwy', op. Verdi'ega. 

Nakładem: Spölki Wydawniczej Zjednócz a” 
Drukiem Zjedn. Zaw. Polskiegc 

«Redaktor odpowiedzialny: Staniaław Kun 
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złowieszcze wróżby pani Mefelonne 
na r. 1924. 

s ary ż, 26 grudnia. Wróżka, pani De'cicnne, 
która rok temu przepowiedziała bliską śmierć prezy- 
denta Hardinga, zapowiada na rok przyszły straszli- 
we trzęsienie ziemi w Ameryce. Pani Detelenne, opie- 
rająca wróżby swoje na astrologii, twierdzi, że „wpły- 
wy planety Neptuna“ były zgubne dla życia Hardinga. 
Wróżka przestrzega również prezydenta Coolidge‘a, 
jakkolwiek zdrowiu jego, według niej, nie grozi żadna 
poważna choroba. W roku przyszłym planeta Uran 
ma ściągnąć wszelkiego rodzaju żywiołowo-atmosfe- 
yczne katastrofy na Stany Zjednoczone. Polityka za- 

graniczna Stanów Zjednoczonych wywołać ma na- 
mietne dyskusje i naprężenie stosunków z jednem .z 
mocarstw zagranicznych. Ltrdność będzie rozgoryczo- 
na i przeżywać będzie ciężkie czasy. Uczucia religijne 
w 1924 roku będą silnie zakłócone. 

Pani Detelenne przestrzega Papieża i wzywa jego 
otoczenie do jaknajwiększej czujności. W ciągu zimy 
Francja zawrze doniosłe przymierze wojskowe wsku- 
tek groźb odwetowych. ze strony Niemiec. W kolo- 
niach angielskich będzie zamęt, zwłaszcza w Indjach. 
Niemieckiemu kronprincowi ma grozić niebezpieczeń- 
stwo podczas jego pobytu w Niemczech. Cesarz Wil- 
helm nie wróci już do tronu. 
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— Wpływ barw. na uczucia, „Panny nie powinny brać na sie- 

bie czerwonej sukni w te wieczory, w których mogą się spo- 
dziewać oświadczyn. 

Taką radę daje wszystkim młodym pannom amerykańskim 
chrześcijańskie stowarzyszenie młodych kobiet. 

„Czerwony kolor — głosi to stowarzyszenie — irytuje męż- 
ćzyzn i jeżeli oczy ich padają na czerwoną suknię, to wszystko 
może być straconem. Niebieski kolor natómiast wpływa na m 
czyzn kojąco i jeżeli panna mana sobie suknię niebieską, 
może liczyć na pewny sukces. Ę 

— Taiemnica planety Marsa. Londyński ‚Daily Mail‘ podaje 
zestawienie obserwacji dokonanych w ciągu roku nad Marsem 
przez astronoma angielskiego P. M. Ryvesa, za pomocą potę- 
znego teleskopu obserwatorium astronomicznego. zbudowanego 
na wysokości-8000 stóp nad powierzchnią morza, na wyspie 
Teneryfie. 

Dookoła każdego z biegunów Marsa — oświadcza profesor 
Ryves — widaé wyraźnie przez teleskop masy zupelnie białe, 
połyskujące i wypukłe, zwiększające się podczas zimy, a 
zmniejszające się znacznie w miarę nadchodzenia lata. Jasnem 
jest, że te plamy białe są Śniegami i lodami biegunowemi pla- 
nety. Stąd wniosek prosty, że Mars nietylko posiada wodę, lecz 
i powietrze, a ponieważ pola śnieżne biesiméw Marsa sięgają 
mniej więcej tej samej szerokości geograficznej, co pola śnieżne 
biegunów ziemi, przeto Mars posiadać "musi również klima: 
mniej więcej taki, jak ziemia nasza. . 

Dalej obserwacje wskazują, że powierzchnia pewnych czę- 
‚Sci Marsa ulega zmianom stosownie do pór roku. Pewne wystę- 
py lądu i ciemne linie, przypominające kanały rozszerzają się 
lub zwężają, jakby pod napływem wód,.lad zaś zmienia SWĄ 
'barwę, zapewne wskutek rozwoju I zanikania roślinności. 

Ostatecznie dochodzimy do wniosku, że na Marsie istnieje 
(powietrze, woda, roślinność i temperatura znośna, a więc 
wszystkie warunki życia istot inteligentnych. Dotychczas je- 
dnak brak danych, któreby św zła EM społeczeństwa 
Indzkiego na tej planecie, 

— Oswojone pszezoły, Ludzie ER? juz rozniatte stwo- 
rzenia, ale oswajać pszczoły leszcze nikomu do główy nie przy- 
szło przynajmniej do czasu, gdy podial się. tego pewien Anglik. 

to 

posiadający wspaniałą pasiekę w okolicach Bury, 

Miał on — wedle informacji dzienników ansielskich — dojść 
na punkcie oswajania pszczół do cudownych wprost wyników. 
A więc, zna wszystkie osobniki w każdym ulu i wywołuje je z 
niego poiedyficzo zapomocą gwizdnięć. Bierze pszczoły gołą 

ręką i bawi się niemi, a nie było jeszcze wypadku, żeby został 
ukłóty. Nawet gdy przewróci na bok cały ul i zaniepokoi wszyst 
kie w nim znajdujące się pszczoły czyni to bezkarnie. Nigdy 
też nie używa ani maski ani rękawic. I co jest najciekawsze, 
wówczas, gdy kupi nowy ul z roiem nieznanych Sobie pszczół: 

zachowują się one wobec niego, jak gdyby był ich starym zna- 
jomym. 

Mimo usilnych nalegań ze strony kolegów zawodowych pa- 
sieczników i uczonych, Anglik ten nie zdradził tajemnicy swe- 
go sposobu obłaskawiania tego pożytecznego, ale czasami dla 

„człowieka niebezpiecznego owadu. 

— Straszny ,przytułek'. Rosyjskie pismo „Robotnicza Mos- 
kwa‘ przytacza następujacą statystykę jednego z przytułków 
dla dzieci w Moskwie: badania medyczne wykazały, że wśród 
dzieci znajdujących się we wspomnianym przytułku okazało się 
45 proc. kokainistów (27 proc. z nich pozostawało pod .wpły- 
wem kokainy w czasie badania), 22 proc. gruźlicznych, 7 proc. 
chorych na różne choroby skórne, 5 proc. syfilistycznych itd, 

— Zjazd Babtystów. W Moskwie odbył się wszechrosyiski 
zjazd Babtystów. Z głosem decydującym udział biorą 190 osób 
przybyłych ze wszystkich krańców Rosii. Zjazd ten uchwalił nie 
prowadzić walki z włądzą sowiecką 'i nie wtrącać się wogóle 
do spraw politycznych. Pozatem postanowiono nie unikać służ- 
by w. szeregach czerwonej armii. 

— Prześladowania duchowieństwa. Władze sowieckie zmie- 
rzają przedsięwziąć znowu szereg represji przeciwko metropo- 
licie Tichońowi, uważając, że w Rosii są teraz dwie niebezpie- 
czne organizacje: kierowana przez Tichona cerkiew prawosła- 
wna;i misję katolickie rozwijające ożyw ioną propagandę na 
rzecz połączenia tych dwu kościołów i uznania jako głowy, Da- 
pieża; głównie ma to mieć miejsce na południu Rosii. 
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TOWARZYSTWO POPIERANIA 
WYTWORCZOSCI POLSKIEJ 

POZNAŃ, ul, Św, Marcina 14, tel, 13-35, 

raum Zarząd, ul. Zörawia 11, tel. 253-88. 
Warszawa, Składy, ul, Senatorska9, tel,30-88. 
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SĘ Męskie i i Damskie Konsultacje codziennie od godz. 9 rano do godz. / wiecz. 
% UBR ANI Ai i OBUW IE Ceny wmiarkowane. Specjalne warunki dla górników polsk. Ceny umiarkowane 

a POLECA Be: 

POLSKA KLINIKA w DEURI (KORD) 
Specjalista Doktór Medecyny Uniwersytetu Paryskiego. 

Choroby: Płuc, żołądka, kobiece, nerwo- 
we, skórne, krwi i weneryczne. 

Przyjęcia codziennie od godziny 2-ej do godziny 7-ej wieczorem. 

Douai, 187: Place d’Armes. 
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LSKIE ZAKŁADY DERTYSTYCZNE 
w Douai (Place d’Armes 18*5) w Bruay 
w MODERN-HOTEL, place du Cercle koło pomnika. 
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5 POLSKI BANK WE FRANCJI 
Bank Przemys! ow 

Rok zalozenia 1861. Kapitał własny przeszłe miljard marek polskich Ro 

Oddział w Douai 32, rue St. Jaques (Nord) 
Telefon 386. — Pocztowe konto, czekowe Lille 14058. Telefon 386. 

AGENCJE: 
Bruay les Mines, 84, Rue de la Republique (P. d. C.) 
Sellar,mines, Rue Nationale (P. d. C.) Lens, Rue de la Gare (P. d. C.) 

Marles les Mines, Rue Perne (P. d. C.) OE "ARA 2) Da Gs 
Bully - Grenay, 21, Rue de la Gare (P. d. C.) uć osse IV ( 

Yokonywuje najkorzystniej i najszybciej wszelkich przesyłek do Polski, Niemiec, Czechosłowacji oraz innych krajów. 

m tszczędnościt we we frenkach za najwyższem oprocentowaniem. Zztatwia wszelkie tro"7arcje wchodzące w zakres hankowości. 

sców w Poznaniu 
k założenia 1861. 


